
aL ftwirk 
(dawniej Karola) Nr. 2. 
t lego zastępca przyjmuje 

1 d«aw« ******** 
i zł. l(j gr. Odn.uiaaln do dcm*» 4B p 

Od dala 1 stycznia 1933 r. preoumerau 
umlejscowa t przesyłka pocztów* wy 
ioat 2 at 60 gr. mlae. lab 7 zł. kwart 

(przy zapłacie agory) 
Prenumerata lafTSZdosoe i aL 00 gi. 
artykuły nadesłana bez oznaczenia ho­
norarium uwalana aa aa bezpłatn 

FtekopUAw zarówno otytych ]ak 1 od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 
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Rok X. Nr. 152. Łódź. środa 6 czerwca 1934 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
r>rzed tekstem t. J. 1-aza strona 40 gr. 
ca w. m-m 1 tam. at*. 6 tam. w tekście 
40 gr . nekrologi 35 gr . zwy.cz. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy. 

raz, dla poszukujących pracy 10 gr . 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr . dla 

oezrobot. 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o E0 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100.proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za termin druku 1 ' trasę ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68003. 

Postrach Stanów Zjednoczonych 

Bandyta Dillinger zabity? 
Radość w Ameryce 

Nowy Jork, 6 czerwca. Prasa nowojor-
* * zamieszcza w sensacyjne] formie wia­
domość, iż sławiony bandyta Dillinger, bę 
Ncy postrachem całych Stanów Zjednoczo-
"ych, został wreszcie wykryty 

1 poniósł śmierć od kuli 
| Wicyjnego karabinu maszynowego. 

kjak wynika z doniesień pism, policja zdo 
\ wytropić kryjówkę Dillingera na pery-

tojl N. Jorku, w której od kilku dni przeby 
*ał on wraz z kilkoma członkami swej ban 
ty. Natychmiast obstawiono kryjówkę sil-
"yro kordonem uzbrojonej w karabiny ma­
nnowe policji, poczem przystąpiono do a-
wku. 

2 domu, w którym przebywał bandyta 
, * r&z z towarzyszami, posypał się na poll-
' ci&ntów grad strzałów karabinowych 1 re-

w°lwerowyoh. Dwaj policjanci odnieśli ra-
"V- Wobec niemożności zbliżenia się do kry 
'°*ki bandytów, dowódca obławy wydał 
foikaz 

Obecnie amerykańska opinja z wiel-
kiem napięciem oczekuje wyników obdukcji 
zwłok postrzelonych bandytów oraz ustale­
nia identyczności zabitego rzekomo Dillinge 
ra. 

Pojedynek wice wojewody 
z oficerem rezerwy. 

Katowice, 6 czerwca. W lesie pod Ośwlę 
cimiem odbył się wczoraj pojedynek pomlę 
dzy oficerem rezerwy Kormantem * a wice­
wojewodą śląskim dr. Salonim. Strony po­
tykały się na szable. W czasie starcia Kor 
mant odniósł ranę w głowę. Przeciwnicy 
rozeszli się bez podania sobie ręki. 

Niezwykły rozbrat z życiem 

B E Z G Ł O W Y TRUP 
K O B I E T ? W K O f T J U H I E K Ą M E L O W * * 

Białystok, 6 czerwca. Na torze kolejo­
wym pod Białymstokiem wpobliżu 10 p. 
ułanów znaleziono strasznie zmasakrowane 
zwłoki młodej kobiety w kostjumie kąpielo 
wym, z odciętą od kadłuba głową 

W 
podpalenia domu. 

chwili, gdy cały budynek tonął w pło­
ciach, Dillinger 1 5 jego towarzyszy usi 
° w ab ratować się ucieczką. Gdy bandyci 
"Puścili swą kryjówkę, policja otwarła hura 
Unowy ogień z karabinów maszynowych, 
* którym zginęli wszyscy zbrodniarze wraz 
• DilHngerem. 

Dotychczas policja nie wydała jeszcze 
Rzędowego komunikatu, potwierdzającego 
^wyższą wiadomość, wobec czego w N. 
w k u kursują na ten temat fantastyczne 
wprost pogłoski. Wiele osób m. In. twler-
ill że wśród zastrzelonych bandytów nie 
Wo Dillingera, lecz 

któr 
tylko jego sobowtór, 

ytn Dillinger posługiwał się dla wpro-
*Mzenla w błąd policji. Sobowtór ten poz 
**lal Dllllngerowl ukrywać się tak długo 
J^karnle i zmieniać stale swe miejsce po-
bvtu. 

Tragiczny finał 

r o m a n s u p i ę k n e j w i e ś n i a c z k i 
z młodym parobczakiem. 

Częstochowa, 6 czerwca. Wieś Za-
Icrzcw, gminy Kłobucko, była terenem krwa 
wego incydentu. 

W c wsi tej od kilku lat cieszyła się sła 
wą wiejskiej piękności córka zamożnego go 
tpoaarza, Helena, która przed dwoma laty 
wyszła zamąż za przystojnego włościa­
nina, 30-letniego Stanisława Filaka, ubó­
stwiającego młodszą o kilka lat od siebie 
żonę. Tymczasem Helena, przyzwyczajona 
do hołdów i grona wesołej młodzieży, już 
po kilku miesiącach pożycia poczęła wybie­
gać wieczorami z chałupy, chodzić na tań­
ce do wiejskiej karczmy, nieustannie przeby 
wając w towarzystwie młodziutkich dziew­
cząt i parobczaków. Ten tryb życia bynaj­
mniej nie podobał się jej mężowi, który spo 
czątku usiłował żonę „ustatkować" po do­
broci, gdy to jednak nie pomogło, zagro 
ził biciem. 

Rozżalona surowością męża Helena 
postarała się o stałego obrońcę, a siał 
się nim młodziutki, bo zaledwie 20-lci-

Kula pod sercem studenta. 
Fatalne strzelanie do wron. 

Gdynia, 6 czerwca. Wczoraj rano przy 
^ S t a n k u autobusowym w Oblożu stał cze 
**l$c na autobus student szkoły handlowej 
^ Grabówku, Stanisław Górski. 

Nagle rozległy się 
. trzy strzały 

pórskl padł rażony kulą na ziemię. Natych 
•ast zawezwano pogotowie, które przewio 

r | ° nieszczęśliwego do szpitala SS. MlłoslerJ 

jednak przeprowadzić, gdyż utkwiła ona 
pod samem sercem rannego. Stan jego jest 
beznadziejny. 

Policja wszczęła odrazu dochodzenia, 
aby ustalić skąd padły tajemnicze strzały. 
Jak stwierdzono padły one z baraku Pichty 
w Obłużu, gdzie strażnik portowy zabawiał 
się 

strzelaniem do wron. 
Operacji wyjęcia kuli nie można było Nieostrożnego strażnika aresztowano. 

d z i s i a j o s t a t n i d z i e ń 
składania kopert czternastej serji nagród 

ni chłopak, Stanisław Bogner, który 
wkrótce świata poza piękną chłopka 
nie widział. Cała wieś z natężoną cie­
kawością śledziła zachowanie męża, 
który wreszcie 

przychwycił niewierną żonę 
na schadzce z przyjacielem. Rozsier­
dzimy Filak zabrał swoja małżonkę 
do chałupy i tam począł ją bić bez mi­
łosierdzia. Krzyki Filakowej zwabiły jej 
imama, który wdarł się do izby z 
bagnetem w reku i zatopił jego ostrze 

w brzuchu rywala. 
Straszliwa awantura małżeńskiego trój 
kąta zwabiła do okienek chaty wszyst 
kich sąsiadów, którzy, widząc, co się 
święci, wbiegli do wnętrza i odciągną 
ws/v rozszalałego chłopaka, poczęli 
ratować Filaka. Po pierwszym- opa-

Dolar 5 . 2 © 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.27, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda­
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.70, w płaceniu 26.50; rubel zło­
ty w żądaniu 4.62, w płaceniu 4.60; marka 
w żądaniu 2.04, w płaceniu 2.03; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, w pła­
ceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.26. 

trunku, nałożonym przez felczera z 
Kłobucka, konającego wieśniaka 

odweziono do szpitala w Częstocho­
wie. Lekarz skonstatował przebicie 
żołądka. Bogner został aresztowany. 

Oburzony tłum omal nie dokonał 
samosądu nad Heleną Filak, która jedy­
nie interwencji policji zawdzięcza ży­
cie. 

O znalezieniu tych żwłók zawiadomił te 
lefonicznie policję pewien uczeń. Na miej­
sce wypadku udały się natychmiast władze 
policyjno-sądowe wraz z lekarzem. 

Przy trupie nie znaleziono żadnych do­
kumentów osobistych, natomiast 

znaleziono dwie fotografje, 
z których jedna przedstawiała g rupę rodzir 
ną, druga jakiegoś wojskowego. 

Władze zdołały ustalić, że są to zwłoki 
23-letnlej. Lidjl Micklewiczówny, służącej 
zatrudnionej u Hupclchów przy ul. Warszaw 
skicj 56. Pewnego dnia wyszła ona z domu 
o godzinie 6-ej wieczór i już na noc nie wró 
ciła. Ponadto ustalono, że Mickiewiczówna 
przybyła wczoraj w południe do lokalu nrzy 
ul. żelaznej 16, gdzie prosiła o pozwolenie 
korzystania 

z aparatu telefonicznego. 
Połączyła się następnie z garnizonowi 

izbą chorych, skąd wywołała kogoś i prosi 
ła usilnie, by spotkał się z nią, mówiąc, że 
będzie czekała koło cmentarza. Wszystkie­
go nie może powiedzieć, gdyż rozmawia z 
cudzego aparatu. 

O godzinie 13.40 Mickiewiczówna rzuci­
ła się pod pociąg idący z Brześcia. Co było 
przyczyna tego strasznego samobójstwa 
trudno narazie ustalić, śledztwo przyczyn, 
się niewątpliwie do rozwiązania tej zagad­
ki. 

Nieudana ucieczka łodzianina 
na szwedzkim statku. 

Gdynia, 6 czerwca. Młody 16 lat Uczący 
Dawid Frajman, opuścił podstępnie dom ro­
dzicielski przy ul. Sienkiewicza w Łodzi ( u-
ciekł do Gdyni, gdzie jako „ślepy" pasażer 
wsiad: 

na szwedzki statek handlowy „Klei". 

Wczoraj jednak niefortunny Dawidek zo 
stal deportowany spowrotem do Gdyni i 
przed powrotem do swoich rodziców posie­
dzi trochę w areszcie za nielegalne przekro 
czenit! granicy. 

Ciągle ieszcze tylko zapowiedzi... 

i i Głównej Komisji Wjborczej. 
Łódź, 6 czerwca. — Od kilku dni sze 

reg stronnictw, które stawały do wybo 

Plan rozbudowy miasta - ogrodu spoczął pod suknem 

Patrz str. 2-ga 

Marsz lOOOO ochotników. 

l 0«ooC / c z ą n i u 5 0 r o c z n i c y ś m i e r c l Gari baldiego odbył się w Rzymie zjazd 
&qi7L O chotników wojennych, W któ rym wzięła udział również delegacja "$ka. W związku ze zjazdem odbył się pochód, na czele któreeo kroczyli 

niewidomi inwalidzi. 

Łódź, 6 czerwca. Przedkomisarycz-
ny Magistrat m. Łodzi w dość długim 
okresie czasu zajmował się i „bawił" 
osiedlem Łagiewniki, które powstały z 
parcelacji majątku ziemskiego, stano­
wiącego własność m. Łodzi. 

Ówczesny zarząd miejski wycho­
dził z założenia, że Łagiewniki jako po 
łożone w terenie leśnym i zdrowym 
niezbyt przytem oddalone od miasta, 
nadaje się pod zabudowę willową i na 
tym punkcie widzenia oparty został 

plan zabudowania 
omawianych terenów. 

Chciano z Łagiewnik urządzić „sa­
lon", i dla;* o opracowano plan wo­
dociągów i 'kanalizacji. Źródłem wo­
dy miały być głębokie studnie artezyj 
?kie czerpiące wodę z tego samego po­
ziomu wodonośnego, co przeważna 
ilość studzien istniejących w Łodzi. 
Projekt przygotowano 1 przesłano Mini 
sterstwu. 

Jak się obecnie dowiadujemy Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych plan 
ten zatwierdziło . 

— A co dalej? 
Właśnie na tem koniec. 
Obecnie zarząd m. Łodzi nie prze­

widuje żadnych robót kanalizacyjno-
wodociągowych w Łagiewnikach. 

Wychodzi z prostego założenia, że 
jeśli Łódź, 600 tysięczne miasto, tonie w 
brudach i pozostaje bez wodociągów — 
byłoby nonsensem pchać pieniądze w 
niepewny interes i urządzać wodoclą 
gl 1 kanalizację w Łagiewnikach. 

W Łagiewnikach buduje się narazi^ 
drogi, 

urządza ściek* 

aby odwodnić teren, ale nie pakuje 8h? 
pieniędzy na kosztowne roboty wtedy, 
gdy istnieje tysiące pilniejszych potrzeb 
w mieście. 

Miasto wychodzi z założenia, że je­
śli mieszkanie w którem spędzamy całe 
życie nie jest należycie umeblowane, 
nie należy urządzać salonów. 

rów zapowiadają złożenie protestów. 
Blok naprzykład uchwalił zaprotesti 

wać wybory w I, VIII i IX okręgu,( 
Niemcy — w V| okręgu, inna grupa wy 
borców (dzicy) postanowiła złożyć pro 
test w sprawie czynności X okręgu. 

Wszystko to jednak pozostaje w 
sferze tylko 

zapowiedzi, 
gdyż jak dotąd to znaczy do środy, dnia 
6 czerwca, żadne z wymienionych stron 
nlctw protestu w Głównej Komisji Wy­
borczej 

nie złożyło. 
Tutaj trzeba zaznaczyć, że termin 

składania protestów upływa już w plą 
tek, to zuaczy po siedmiu dniach oo 
chwili ogłoszenia wyników wyborów. 

Szwalcaria zdobyła gimnastyczne mistrzostwo świata. 

Wu-jiiyn? szwajcarska zdobyła w Budapeszcie mistrzostwo świata w efmna 
$$y<*e» Drugie raleisce zajęła- Czechosłowacki trzecie Niemcy. 

http://zwy.cz
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Rowerzysta ze złamana szczeka. 
Skutki szybkiej jazdy na pochyłej szosie. 

Częstochowa, 6 czerwca. Na szosie czę 
stochowskiej wpobliżu wsi Kamionka pod 
Wieluniem wydarzył się wypadek, który o-
mal nie spowodował śmierci. Oto jadący 
rowerem do Częstochowy mieszkaniec wsi 
Koszyce, Alojzy Sznajder zjeżdżając ze 
znacznej pochyłości szosy wskutek złama­
nia się widełek u roweru 

padł głową na szosę 

z taką siłą, że doznał złamania szczęki oraz 
stracił kilka zębów. Sznajder przewiez.ony 
został w stanie nieprzytomnym do szpitala. 

jest to już drugi podobny wypadek, z 
których pierwszy zakończył się śmiercią. 

Fatalne skutki zbyt szybkiej jazdy z du 
żej pochyłości szosy winny być przestrogą 
dla wielu niedoświadczonych i zbyt ryzy­
kownych rowerzystów. 

Siedem zagród poszło z dymem. 
Jeden strażak ciężko poparzony. 

Radomsko, 6 czerwca, (od wł. kor.) 
Terenem, nawiedzonym przez pioruny 

była gmina Garnek 
Pierwszy piorun uderzył w stodołę 

Jana Wrońskiego we wsi Piaski. Od 
powstałego stąd pożaru spaliła się sto­
doła i 4 szopy, oraz narzędzia rolnicze 
i gospodarskie, przynosząc strat na 970 
złotych. 

Następnie piorun uderzył w dach 
obory Jozefa Ciastka we wsi Kuźnica. 
Po wyłamaniu dachu i grubego muru, 
piorun dostał się do obory i uderzył w 
żelazny hak. 

Na haku wisiał łańcuch, na którym 
uwiązana była jałówka. Została na 
miejscu zabita. 

W tym samym czasie piorun ude 
rzyf w przewody telefoniczne, prowa­
dzące do telefonu p. Alfreda Klawego 
w Kuźnicy. Po przewodach piorun do 
stal się do mieszkania, gdzie spalił od­
gromnik i spowodował zwalenie się fi 

Jranek w oknie. 
Na skutek natychmiastowej akcji do 

mowników, ogień ugaszono, lecz przy-
tej czynności rozbito aparat rad.owy, 
wartości 200 złotych. 

Skolei piorun uderzył w komin do 
mu Jana Ślązaka we wsi Kajctanowi-
ce. Po rozerwaniu komina dostał się 
do mieszkania, w którem znajdowało 
się 5 osób. Nikogo jednak nie zranił, 
natomiast przebił murowaną ścianę, prze 
leciał przez sień i po przebiciu drugiej 
ściany, dostał się do 'Obory, w której 
stal inwentarz żywy; krowa, koń, cielę 
i świnia. Piorun widać uoodobał so­
bie świnię, bo uderzył w nią i zabił 

ją na miejscu; powodując strat na 
150 złotych. 

Nadmienić należy, że oprócz wypad­
ków wyżej wymienionych na terenie 
gminy Garnek uderzyło jeszcze kilkana 
ście piorunów, siejąc wszędzie popłoch 
i zniszczenie. 

NIEZWYKŁE HARCE PIORUNÓW. 
Pięć osób cudem ocalało... 

Radomsko, 6 czerwca, (od wł. kor.) 
We wsi Rychlowiec, gm. Rząśnia, wybuchł 
straszny pożar, pastwą którego padło 7 za 
gród gospodarskich wraz z urządzeniem 1 
zapasami żywności. 

Straty wynoszą przeszło 7.000 zł. 
jak ustalono pożar powstał z winy go 

spodarza, Adama Pietrzyka, który pozosta­
wił dom bez opieki, zapominając, o tern, że 
na kuchni pozostał ogień, a koło pieca leżą 
pęki suchego chróstu. Prawdopodobnie wy 
padła z pieca zapalona żagiew, od ' które] 
zajął się chróst. 

Radomsko, 6 czerwca, (od wł. kor.) W e 
wsi Bogumiłowlce, gm. Sulmierzyce, na 
rzkodę Piotra Pacaka, spalił się dom mlesz 
kalny, oraz sprzęty domowe i odzież, przy­

nosząc strat na 2.500 zł. Pożar powstał 
wskutek zapalenia się sadzy w kominie. 

Oo pożaru przybyła miejscowa straż po 
żarna, która zapobiegła rozszerzeniu się 
ognia na sąsiednie domostwa. W czasie ak 
cji ratunkowej został bardzo 

ciężko poparzony 
strażak Stefan Kowackl, z Bogumlłowlc. 
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Zdarzen ia i w y p a d k i 
ubiegłe) doby. 

(—) Anglia Wysłała notę do Stanów Zjedno­
czonych z zawiadomieniem o calkowitem wstrzy 
maniu sptaty rat Ameryce., 

(—) Wczoraj o godz. 12,30 na dworcu w Za­
grzebiu w toalecie wagonu bezpośredniej komu­
nikacji Paryż—Monachium—Zagrzeb nastąpił wy 
buch maszyny piekielnej. Część wozu została 
zniszczona i wyleciały wszystkie szyby. Ofiar 
w ludziach niema. Śledztwo stwierdziło, na pod 
stawie Ihdania mechanizmu zegarowego maszy­
ny " piekielnej, że mechanizm nastawiony był na 
12 godzin przed wybuchem, t. zn. w chwili, gdy 
wagon znajdował się jeszcze na obcem terytor­
ium. 

(—) Wczoraj odbyło się w Katowicach ot­
warcie i poświecenie nowe*. górnośląski?) auto­
matycznej sieci telefoniczne] w obecności min. 
Kalińskiego ,i angielskiej delegaci. 

(—) Ho tygodniowym "pobycie w grodzie 
podwawelskim prezydent Rzplitcl, prof. Ignacy 
Mościcki wraz z. małżonka i otoczeniem opuścił 
Kraków, udając się do Spały. 

(—) Sąd okręgowy w Lodzi ukazał Józefę 
Pisarską za nieludzkie znęcanie się nad 6-lct-
nim pasierbem' kaleką Zdzisiem Pisarskim; na 8 
miesięcy więzienia. . . . 

(—) Związki robotników sezonowych w Ło­
dzi wystąpiły do władz z memorjataml, w któ­
rych podkreślają, iż ilość zatrudnionych sezo-
nowców jest w bieżącym roku o 530 mniejsza 
aniżeli w roku ubiegłym. 

(—) Wczoraj przy ulicy Piotrkowskie] 254 
•.VIM.li do dołu biologicznego w podwórzu 1 po­
niósł śmierć przyjezdny z'Częstochowy 32-let-
nl St. Piątek. 

(—) Przy' ul. Narutowicza 20 popełnił wczo­
raj samobójstwo przez powieszenie długoletni 
dyrektor łódzkiej FilliarnioiłJF 55-lctni Alfred 
Strauch. Przyczyną rozpaczliwego kroku kłopo 
ty finansowe. . •.- • 

(—) W Sądzie łódzkim.zaszło, szereg zmian. 
Wiceprezes Jurkow-łki został przeniesiony do 
Warszawy. Przewodnictwo I •wy-dzialrf cywil­
nego po wiceprczesla Jurkowskim obejmie w i ­
ceprezes Swiderski. Obowiązki przewodniczące­
go I I wydziału cywilnego obejmie sędzia Zaj-
kowskl. Przewodniczącym sądu pracy został 
mianowany sędzia Frydeckl. 

(—) W b. miesiącu zostanie uruchomiona 
tkalnia lnu Zakładów Scheiblerowskich, które 
otrzymają rocznic 600,000 kg. przędzy. lnianej z 
Krosna. Zakłady wykonają 600,000 ractrów tka­
niny lniane] dla woiska. 

(_ ) W Kalhzu popełnił samobójstwo 30-lct-
ni dr. Jan Krzepisz, nie mogąc przeboleć śmier­
ci swei żony. 

Niewierność pięktiei 
Zerwała i narzeczonym na tycizteń wi t f ł ślubem. 

Me. 

' Z Jarosławia donoszą: 
Wieś Rokietnica w powiecie jaro­

sławskim była widownią ponurej tru-
gedji. Iwan Chrabko, 23-letnj młodzie-

Koniom nie wolno zmieniać lat. 
Pół roku więzienia za fałszowanie metryk. 

Bydgoszcz, 6 czerwca. — Na ławie 
oskarżonych przez Sądem Okręgowym 
zasiedli Maksymilian Henning, Włady­
sław Suwalski i Antoni Karwowski, han 
dlarze końmi z Koronowa. 

Akt oskarżenia zarzucał im, iż 
sprzedawali konie, podając jego datę 
urodzenia inną 

niż była rzeczywiście. 
Równocześnie z koniem handlarze 

oddawali kuoirącym świadectwo tożsa­
mości konia, które było sfałszowane, 
mianowicie data 1916 r. była przerobio­
na na 1920 rok. 

Oskarżeni na rozprawie do winy się 
nie przyznali i twierdzili, że sprzedając 

konie nie wiedzieli, że świadectwo toż­
samości konia jest sfałszowane. 
Konia tego kupił najpierw Karwow 

ski, sprzedając go Suwalskiemu, a ten 
znowu sprzedając go Henningowi. 

Sąd uznał, iż oskarżeni musieli wie­
dzieć, iż świadectwo było sfałszowa 
ne, gdyż to można było dostrzec na 
pierwszy rzut oka i zasądził każdego 
r. oskarżonych na oół roku więzienia, 
zawieszając równocześnie wszystkim 
wykonanie kary na przeciąg lat> 5. 

Na taką sarnę karę zostanie niewąt­
pliwie skazany również Jan Szczukow-
r>ki który na rozprawę nie stanął i 
co do którego sprawę wyłączono. 

uratował tonącego harcerza. 
Toruń, 6 czerwca. Bawiący w obozie le­

tnim w Antonlewie pow. toruńskiego, kil­
kunastoletni harcerz Jankowski z Torunia, 
w czasie czyszczenia łodzi harcerskiej znaj­
dującej się na Drwęcy, zaczął tonąć. Woła 

jącemu o ratunek młodzieńcowi przyszedł z 
pomocą znany adwokat toruński p. Przy-
siecki, który po kilkuminutowem boryka­
niu się z wysokleml falami Drwęcy — zdo­
łał tonącego chłopca wyratować. 

Strajk budowlany w Toruniu. 
Kilkuset robotników rzuciło pracę. 

jak dotąd — przebieg Toruń, 6 czerwca. Zastrajkowali w 
Toruniu murarze, cieśle, tragarze ce­
gieł i inni robotnicy budowlani, ogółem 
kilkuset pracowników. 

Strajk wybuchł niespodziewanie, 
ponieważ jeszcze na konferencji u Irtspe 
która Pracy, przedstawieciele robotni 
ków zgodzili się zasadniczo 

na warunki/pracodawców. 
Strajkujący robotnicy przybyli rano 

na budowle w różnych punktach miasta 
ale do pracy nie przystąpili i pozosta­
ją w najbiiźszem sąsiedztwie miejsc 
dotychczasowego zatrudnienia. 

Strajk ma 
spokojny. 

Zaznaczyć należy, że strajk wy­
buchł w momencie pełnej konjunktury 
budowlanej. W obecnej chwili wznosi 
się w Toruniu wielki dom mieszkalny 
„Vesty" (60 robotników), powiększa 
gmach Dyrekcji Kolejowej (70 robotni­
ków), oraz buduje się liczne budynki 
mieszkalne i gospodarcze w najróżniej­
szych punktach miasta, jak również na 
Bielanach i w Podgórzu. 

niec, kochał się w Stefanji Bała i dał 
już na zapowiedzi, a ślub miał się od­
być.w przyszłym tygodniu. Tymczasem 
piękna Stefania zakochała, sie, w innym 
młodzianie z pod Sandomierza i posta­
nowiła zerwać stosunki 
z Chrabkiem. Z tego powodu doszło 
niedzy obojgiem do starcia, w czasie 

którego Chrabko, który przyszedł do 
narzeczonej po ostateczną decyzję, wy­
jął rewolwer i strzelił do' narzeczonej, 
raniąc ją w nogę. Ta uciekła-do domu 
i razem z nmtkaj ukryły s łęw komor/e. 
zatarasowawszy drzwi. Chrabko od­
szedł w kierunku wsi i na drodze strze­
lił do sipbie z rewolweru w pierś,'po­
nosząc śmierć na miejscu. Jego brat i 
koledzy udali się do domu narzeczonej 
denata i tam pobili tak dotkliwie jej 
natkę Dotr.icelę Bała, że w stanie śmier 
'olnym odstawiono ją do szpitala po­
wszechnego w Przemyślu. Posterunek 
P. P. w Chłopicach, aresztował b rata 
denata, Andrzeja, oraz Hrycia Dańczu-
ka i Józefa Proknpca. 

Pada deszczyk... 
Wiatry północno-zachodnie. 
Łódź, 6 czerwca. Dziś o godz. i?-ej 

rano termometr wykazywał 10 stopni 
nowyżej zera. (Najniższa temperatura 
w nocy — 9 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 
753.7 milimetra. 

Wiatry północno — zachodnie z 
szybkością 6 metrów na sekundę. 

Notowany • jest nieregularny spadek 
barometru. 

Dziś pochmurno, deszcz umiarkowa­
ny z przerwami. 

Pobór rocznika 1913-go. 
Jutro, w czwartek, dnia 7 czerwca 

r. b.. przed komisją poborową Nr.. 1 win­
ni się stawić poborowi rocznika 1913, 
zamieszkali na terenie 8 komisarjatu P-
P. na litery K- N. O. przed komisją 
poborową Nr. 2 — poborowi rocznika 
1913, zamieszkali na terenie 13 komi­
sariatu P. P. o nazwiskach na litery K-
Ł. M. N. przed komisją poborową na 
powiat łódzki — poborowi rocznika 
'913 ną litery od P do U włącznie, za­
mieszkali na terenie gminy Chojny. 

, — Kr. i r 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy 
Piętnasta seria nagród 

za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć * zachować, 

Co tydzień 11 nagród l 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koperi 
otwartych, jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy­
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopiski 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. _ 

Napad na ulicy Emilii. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Na ulicy Drewnowskiej usiłowaja 
pozbawić, się życia przecz wypicie w i l f 
szej dozy jodyny, 24-letnia Katarzyn 
Wróblewska, niewiadomego miejseł) 
zamieszkania. Dcspcratkę przewie/.iofl! 
na kurację do szpitala. . 

Lódż, dnia 6 czerwca. W dniu wczo 
rajszym, w godzinach popołudniowych 
w podwórzu przy zbiegu ulic diodo­
wej i Przyrodniczej, wynikła bójka po­
między kilku robotnikami, zatrudnio­
nymi przy budowie domu. W rezulta­
cie bójki odniósł ogólne obrażenia cia 
ła 36-letni Andrzej Krzymanowski, sie 
śla, zamieszkały w Radogoszczu P I / A 
ulicy Wspólnej 9. Poszkodowanemu 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego. 

* * * 
Przed posesją przy ulicy Emilii 53, 

został napadnięty i pobity przez nie­
znanych sprawców 66-letni Antoni Mi­
chalak, robotnik, zamieszkały przy uli 
cy Emilji 50. 

Michalakovi, który między innemi 
odniósł ranę głowy, udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

Na szosie Pabianickiej spadł z w'0 2" 
i złamał sobie rękę 39-letni Bolesław' 
Smiglak, zamieszkały we wsi GrusW* 
be, pod Sieradzem. Ofiarę wypadk" 
przewieziono na kurację do szpitala. 

DLA WYTWORMEI PAN 
P E R F U M Y , W O D Y K W I A T O W E 

S f t k LE R A Y O N M 

CHERYS 
Z Y C I E P A B J A N I C . , 

Kurołapy przed sądem. 
Obciążające zeznania świadków. 

W dniu wczorajszym stanęli przed Są­
dem Grodzkim w Pabjanicach, dwaj bracia 
Grabowscy Józef i Bronisław, oraz St. Ma 
ciejewski mieszkańcy wsi Bujmy Szlache­
ckie pow. piotrkowskiego, oskarżeni o kra 
dzież 23 kur we wsi Drzewocln u gospoda­
rza Klewina. Bracia Grabowscy, jako noto 
tyczni złodzieje mają za sobą bardzo boga 
tą przeszłość sądową. J. Grabowski był już 
karany 7 razy (najwyższy wymiar kary 2 
lata) , Br. Grabowski karany 5 razy (naj­
wyższy wymiar T iary '1 i-pół la t ) , ł 
\ 'Józef orabówsw Wyszedł r wlezienia w 
dniu 3.1H-34 ri, a w dniu 2<);HI-34 r. dopu­
ścił się nowej kradzieży. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali i 
wyjaśniają, że owej krytycznej nocy 

spali w domu. 
świadkowie, którzy przesunęli się przed 

sądem: pokrzywdzeni Klewinowie oraz po­
sterunkowi udowodnili w całej rozciągło­
ści winę oskarżonych. Św. post Krzyża­
nowski przedstawił przed sądem cały prze­
biegł śledztwa przeprowadzonego przez ko­
mendy posterunków Wadlew i Dłutów. Na 
gospodarstwie rodziny Grabowskich t. j . 
u matki oskarżonych znaleziono zabitą ku­
rę, oraz dwie wątróbki i 2 pary nóżek, co 
do których Grabowska nic mogła dać nale­
żytego wyjaśnienia. 

Nieco dalej za gospodarstwem w za­
gajniku policja odkryła zakopane wnętrzno­
ści z trzech kur i upierzenie . 

Całość zeznań mocno obciążyła oskar­
żonych, którzy ze swej strony zgłosili ku­
zynów — jako świadków. Zeznania tych o-
vtatnich nie miały nic poważniejszego, gdyż 

Ż Y C I E ZGIERZA. 

Patronat nad 
Do najdonioślejszych zadań i trosk 

starszego społeczeństwa . należy wy­
chowanie młodzieży. Przypatrując się 
życiu dzisiejszej młodzieży, spostrzega 
my, że młodzież ta często zbacza z 
drogi właściwego jej rozwoju. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę stosunki w na-
szem mieście, to stwierdzimy, że po­
dobnie, jak w innych ośrodkach fabry­
cznych, najwięcej potrzeb wychowaw­
czych i skutków złych warunków ży­
ciowych odczuwa młodzież zamiesz­
kująca przedmieścia, a szczególnie ta, 
która nie objętą jest obowiązkiem 

uczęszczania do szkoły. 
Już w latach przedszkolnych, jako dzia­
twa pozbawiona jest najczęściej dobrej 
opieki domowej, warunków higienicz­
nego mieszkania 1 t. d. Na terenie sa­
mego Przyhyłowa znajduje się ponad 
150 dzieci, które znajduje się beż opie­
k i i pogrążone są w okropnych warun­
kach życiowych. Wychodząc z powyż­
szego założenia powołaną została do 
życia instytucja p. n. „Patronat nad mło 
dzieżą przedmieść", która ma ne celu 
organizowanie ochron, — przedszkoli, 
organizowanie świetlic, ognisk pracy, 
wyszukiwanie pracy. Chce ona przyjść 

o działalności swych kuzynów nic nie 
dzieli, nawet o tern, że J. Grabowski * f 
pzedl w dniu 3.111 b. r. z więzienia. 

Po zamknięciu przewodu w Imieniu 
skarżyciela publl. st. post. Szczepankiem^ 
domagał się najwyższego wymiaru M|J 
gdyż oskarżeni są postrachem okolicztiP 
wiosek 1 przysparzają wiele kłopotu * * 
policyjnym. 

Obronę wnosił adw. Chądzyński, kt«W 
zanalizował zeznania świadków ; desze"; 
dp. wnioeku, że wina - oskarżonych .•('••'""! 
nieudowodnlona. 

Oskarżeni w ostatnim słowie prost! 
uniewinnienie. 

Sąd Grodzki skazał braci Grabowski^ 
na 1 1 pól roku więzienia 1 Maciejewskiej 
fi mlcs. więzienia z zawieszeniem na pf J f 

ciąg 2 lat. 

ZEBRANIE TOW. OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI. 

W czwartek, dnia 14 czerwca r. b. I 
godzinie 7,30 wieczorem w lokalu wła5' 
nym przy ul. Pułaskiego Nr. 12 odW' 
dzie się ogólne roczne zebranie To* 
Opieki nad zwierzętami w PabjanicaCj 
Porządek (Ścienny zebrania p rzew in 
następujące punkty: Wybór prezyd.W' 
sprawozdanie z działalności Towar^f 
stwa i rachunkowe, sprawozdanie Vf] 
misji rewizyjnej, wybór zarządu i wil i* 
ski. 

Nadmienia sie. że zgromadzenie W 
dzie prawomocne bez względu na li c*' 
bę przybyłych członków. 

z 
nie 

pomocą młodzieży zarówno materia'' 
I moralnie. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T c a t r CORSO 
ul UEGJONOW 2 - 4 , 

Nasz w ie k i aodwófny program. Poraź p ierwszy w Ł o d z i 

B A N D A B O B U L A 
Szampańska t.ns-,cvina komedia. W roli gł. ulubienie* G e o r g e i Mi l ton 
frzepiekoa wystawa: Tysiące przygód sensacyjnych i areyzabawnych. 

Piękna muzyka. 

MORDERCA Orasiat sensacyjny rezyłłrji 
F r y d e r ca L a n g a . 

w.roi gi: Morderca — Pierre Levre. Komisarz policji — O. Wsrniko Herszt 
bandy — Gustaw Grundgens. Ślepy żebrak — George Jshn. Morderca to dzie 

i podziemi sad e zbrodniarza sąd 
sbrudmarzem. Niebywałe tempo. Artyciekawa tr«*4. 

Cąny miejsc zniżone. 1 ssani 50 i 54 gr, aaste.pn* M. S§ i J.U'. Salę v«nty:oya;IJ(. 

Rozkład jazdy autobusów 
kursujących % Lodzi do Brzezin 

Z Łsdzi «. 9. 11. 12. 13, 15. 16. 17. 19, Z"' t 

i_ ^ _ . . . . Mm JSĄ IT r 
2 Bnezln 7, 9. 10. 11. 12. 13. 14. 15, 17, 

Odjazd x postoju przy nl. Brzeziński*) Nr 
dojazd trasowałam! Nr. t I 1. 

e f f r f f s s a n B D H a t W 

P O D Ł O D Z I Ą 
we wsi Smolarnia, 2 kim. od st. kol 
kowice w malowniczej okolicy, wśrj 
sosnowych lasów są jeszcze wolne 
niska. Pokoje z kuchnią i pojedyń^", 
Dla każdego letnika oddzielna weraD"r, 
Ogród dobrze zaprowadzony. Całko1*, 
ta aprowizacja na miejscu. Wiadom 0 

Szabelon, wieś Smolarnia. ^ 

LETNISKO w Poddębinie pod TuszyfJ 
przystanek Schodowa Góra (5 mi f l ' 
tramwaju) wynajmę. 3 wille ogółern 
pokoi, prawie umeblowane, —sale " 

7" 

kaP'!,' dające się na pens;onat, zdrojowe .,. 
le. Ceny niskie. Wiadomość na miel* 
p. Tyliński. 

s5 OKAZYJNIE do sprzedania czystej 
- ratlerka tresowana 

|Q|j łgg-.OO węwn. 1 w god?. tO~J2 ran° 
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„Konkurs armii Polskiej 
Dwa Konie dla jednego jeźdźca. 

iiłowaja 
e wieJ*" 
tarzyi* 
miejsc 

7. woz" 
olesla* 
•ru.W* 

witała. 

Dziś, w środę, na stadjonie hip­
picznym w Łazienkach odbędzie się je­
den z najważniejszych konkursów indy 
^dualnych, a mianowicie — „konkurs 
A/mji Polskiej" o nagrodę honorowa. 
Marszałka Piłsudskiego. 

Konkurs będzie rozegrany w konku­

rencji międzynarodowej, a rozpocznie 
się o godz. 15-ej. 

W konkursie każdy jeździec weźmie 
udział na dwóch koniach, a zwycięży 
ten, kto na pbu koniach będzie miał łą­
cznie najmniejszą liczbę punktów kar­
nych. 

Polscy jeźdźcy na zawodach 
Na międzynarodowe zawody hippiczne, 

•dóre odbyć się mają w dniach 16—17 b. 
m. w Zoppotach, zgłoszeni zostali następu­
jący polscy jeźdźcy: por. Czerniawskim na 
Walnym, por. Dębski-Nehrlich na Dion, 
Nero i Poiusie, por. Gutowski, rtm. Kule­

sza, por. Komorowski, kpt. Mrowec, por. 
Nowak, por. Rojcewicz, por. Sokołowski ł 
mjr. Lewicki. 

W zawodach weźmie udział między in­
nymi p. Halina Moczyńska, stale zamieszku 

ca w Gdańsku. 

Gracz Pogoni Jeżewski przed sądem. 
E c h a m e c z u P o g o ń 2 2 p . p. 

W sądzie grodzkim we Lwowie od­
była się wczoraj rozprawa karna, będą 
ca echem głośnego zajścia na meczu Po 
goń - 22 d . p., rozegranym we Lwowie 
5 maja ubiegłego roku. 

Na ławie oskarżonych zasiadł za­
wodnik Pogoni 

Wacław Jeżewski, 
pociągnięty przez prokuratora do odpo 
wiedzialności za nieumyślne ciężkie 
uszkodzenie ciała. Wedle aktu oskar­
żenia. Jeżewski w czasie gry ugodził 
szeregowca 22 p. p. Mieczysława' Mar 
cinkowskiego tak nieszczęśliwie, iż 
kość w kolanie 

została uszkodzona, 
wobec czego nastąpił wysięk i Marcin­
kowski musiał przez 6 tygodni leżeć 

w szpitalu. 
Przesłuchani jako świadkowie kapi­

tan PZPN p. Kałuża z Krakowa, sędzia 
meczu p. Rutkowski stwierdzili, iż w 
krytycznym czasie gra odbywała się 
wedle zasad i reguł przepisowych. 

Podobnie zeznał przesłuchany na roz 
prawie Wacław Kuchar. 

Sędzia przychylił się do zdania 
obrońcy oskarżonego dra R. Aleksan 
drowicza, że we wszystkich grach spor 
to wy ch mogą z natury rzeczy zajść 
wypadki nieumyślnego uszkodzenia cia 
la i wydał 

wyrok uwalniający. 
Rozprawa zgromadziła w sali sądo­

wej licznych sportowców lwowskich. 

Sport -w k i lku słowach. 

Unieważnione • , g rjf W B i l • 
Niezadowolenie w sferach piłkarskich Zagłębia. 

Decyzją zarządu PZPN w Warsza 
wie unieważnione zostały jesienne roz 
Rrywki o mistrzostwo kl. A Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Decyzja za, wywołała w miejsco 
^ych kołach sportowych 

konsternację. 
• Zarząd Podokręgu Zagł. Dąbr. z 

chwilą otrzymania oficjalnego zawiado 
tiienia o unieważnieniu jesiennej run 

PTI. 
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Biuro In formacyjne uzdro­
wisk Czechosłowackich. 

. Jak się dowiadujemy tutejszy oddział W a . 
Sons-Lits-Cook, Łódź, ul. Piotrkowska 64 roz-
szerzył zakres swego działania przez utworze­
nie nowego działu t. J. „Biura Informacyjnego 
Uzdrowisk Czechosłowackich jak Karlsbadu, 
Marienbadu, Jachymova, Piszczan itp. 

Po za wyrobieniem paszportu zagranicznego 
' wizy, biuro Informacyjne ma na celu udziela­
nie dokładnych i szczegółowych informacyj o 
kosztach pobytów ryczałtowych, Jak równie* 
Przyjmowanie zapisów na pobyty począwssy 
Już od zł. 340 za trzytygodniowa kurację. 

Cena powyższa po za całkowitem utrzyma­
niem, obejmuic koszty lekarza (dowolny w y . 
bór) kąpieli przepisanych i taksy kuracyjnej. 
BBliższych sztogólowych informacyj udziela 
biuro podróży' wigóns-Tltś-Cook, Łódź, ulica 
Piotrkowska 64, teł. 170-77. 

Wobec ograniczonej ilości paszportów ulgo­
wych kuracyjnych, zainteresowani winni we 
Własnym interesie, zgłosić swój zapis Jaknaj-
WcześnieJ w godzinach od 9-ej rano do 8-ej 
wieczór. Biuro załatwia wizy czeskie kuracyj­
ne w przeciągu ?4 godzin. 

dy, poda się w całym swoim składzie 
do dymisji. 

Pozatem kilka najsilniejszych A-kla-
sowych klubów Zagłębia zamierza 
przejść do okręgu Śląskiego PZPN. 

K o n k u r s n a t e k s t 
do hymnu olimpijskiego. 

Niemiecki Komitet Organizacyjny Xl 
Olimpjady (Berlin 1936 roku) rozpisał 
konkurs na niemiecki tekst do hymnu 
olimpijskiego. Dotychczas nadesłano z 
całych Niemiec ponad 

500 tekstów wierszowanych. 
Termin nadsyłania prac konkurso­

wych uoływa 30 b. m. 

J u t r o m e c z b o k s e r s k i 
Polska — Niemcy. 

Jutro, w czwartek, odbędzie się w 
Królewskiej Hucie mecz bokserów za­
wodowych Polski i Niemiec. 

wYcu.czka /wiązki; handlowców. 
''V jWyttztat ,!*yt1o towarzyskiego Zw. Handlow­
ców Polskich w Łodzi urządza w dniu 10 
czerwca rb. wycieczkę do Lutomierska, na któ­
rą zaprasza członków 1 sympatyków. 

Zapisy przyjmuję sekretariat Związku do 
piątku 8 b. m, włącznie do godz. 21-ej. Przy 
zapisie należy wpłacić 1 zł. 10 gr. tytułem po­
łowy kosztów przejazdu w obydwie strony. 

W ciągu soboty i niedzieli zostanie 
rozegrany na kortach Wimy towarzys­
k i mecz drużynowy między zespołami 
W liny i Union- Touringu. 

W niedzielę dnia 17 bm. odbędzie się 
w Łodzi na kortach Union- Touringu na 

'.stępny mecz z serji rozgrywek o mi­
strzostwo drużynowe Polski między U-
nion Touringiem a warszawskim AZS. 

Kolarskie mistrzostwo województwa 
dla szosowców erganizuje Łódzki Okrę 
gowy Związek Kolarski w niedzielę dn. 
24 czerwca na dystansie 100 kim. Mi­
strzostwo zgromadzi najlepszych kola­
rzy lokalnych długoaystansowych. 

Najbliższy mecz ligowy rozegra ŁKS 
we Lwowie z tamtejszą Pogonią, w nie 
dzielę 17 bm. 

— ŁOZK. organizu;e 17 bm zbiorową 
wycieczkę kolarzy do Tomaszowa w 
celach propagandowych. Równocześnie 
Związek urządza w Tomaszowie wy­
ścig kolarski na dystansie 25 kim. dla ko 
larzy początkujących. 

— Lekkoatletyczne mistrzostwa okrę­
gu łódzkiego w dniach 16 i 17 bm. odbę 
dą się na stadjonie ŁKS j)rzy Al. Unji. 

W dniu jutrzejszym tj. w czwartek 
odbędzie się mecz o trzecie miejsce w 
mistrzostwach piłkarskich świata mię­
dzy Awstr.ą a Niemcami- " alka o tytuł 
mistrza piłkarskiego świata rozegra się 
w nadchodzącą niedzielę w Rzymie mię 
dzy 1 tal ją a Czechosłowacją. Wyniki 
obu meczów oczekiwane są przez 

t^wi-at piłkarski z ogromnem zaintereso­
waniem-! rr ••• *? -r. 

Komisja Trzech-PZLA ustaliła osta­
teczny skład reprezentacji Polski na 
mecz lekkoatletyczny międzypaństwo­
wy z Italją w dniu 17 bm. w jednym z 
miast włoskich, prawdoDodobnie w Rzy 
tnie. Skład ten przedstawia się następu 
jąco: 100 metr. Biniakowski (W), Troja 
nowski II (Polonia) 400 m. Biniakowski. 
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O OK T O R 
K l i n g e r 

Specj. chor. wenerycznych, skór­
nych, włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2. te l .132 -28 . 
' " Y M I I I I O od H do 11 rano • od H do H wleci. 

L U_ W niedziele święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. wed. 

Ł. BERMAN 
'->peei«l a t a chorób wenerycznych 

skórnych • moczoplc iowycb 
CEG1ELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
' ł y j m u • od godz, 8 — 12 i od 4 — 8 
W niedz ie le • świę te od godz. 9 — 1 . 

CENY LECZNICOWE. 

DOKTOR 

H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
^egie ln iana 7 , — telefon 141-32 
Pr*»linn|t od godz. •_!» 12-1 I—t wlecz, 

r niedziel* i iwtjit od • de II rasa 

DR. MED. # 

N I E W I A Z S K I 
u l * A n d r z e j a 5. l e i . 159.40 

Choroby skórne , w e n e r y c z n a 
i moczoptc iowe 

P r * y mu je ed 8 do 11 i e d 5 do 9 pp 
W n iedz ie le > św ię ta od 9—1 pp. 
O la p a d oddz ie lna poczeka ln ia . 
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D o k t ó r 

WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

^e* ul . Cegielnianą 11 
telefon 238-02 

'-hor. weneryczne, moczoptciowe 
p i skórne 
Wyjmuje od godz. 8—12. od 4—6 i od 7—9 w 

w niedziele i święta od 9—1. 

2 rai° 

DR MED. 

M. GŁAZEB 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a O4. 

te le f . 1 8 5 - 4 » 
•»r*Vimue od 11 — i I sd 7 — 8Vi wiecz 
* niedziele i *w eta ed 10 — 12 w poł. 

Ula niezamożnych ceny lecznicowe. 

Dr. med. HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
SpecJ. chorób wenerycznych, skórnych 

I moczoplclowych 
6-oto Sierpnia 2, te l . 118-33 

przy mu ie od 1 - 2 1 od 8 — 9 wlecz, 
w nledz. ( i w i e t a ed 10 — 1 po pot. 

Lecznica 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
przyfmula lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta o j 11-ej. rano do 8-ej wlecz. 

I*or#a«ia 3 zftote. 
S t a c j a 

Z A P O B I E G A W C Z A 
w P r z y c h o d n i 

WE m HO LO C l C Z N JE| 
Z a w a d z k a 1. 

Czynna całą dobę. 

D r . med. 

H . K Ł A C Z K Ó W * 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r z y f m . codz. od 10—12 i od 5—8 po pol* 

H. ROZANER 
Narutowicza 9. fr . I I piętro 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczoptciowe i skórne. 
'rzyimuie od 8 - 10 r ano i—8 co D 

Dr. med. 

M A R K O W I C Z O W A 
Choroby skórne > w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

'•7vlmnla od • do I I rasę • od I do 8 wleczoi 

D R , H B L L E 
specj. chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopteiowych 
T r a u g u t t a S , telef. 179-89. 
frzyjuiUje od 8 11 r. i od 4 - 8 wiacz 

W niedziele święta 1 1 — 2 p.p. 
Dla niezamożnych ceay lecznic . 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

P O R A D N I A 
WENEiftO iOCi lCZM A 

Leczen ie chorób 
Wenerycznych i skórnych 

Została p r z e a esiona Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 

P O K A O A 3 z l . 
Dzieei I kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 

ód g. 11 — 1 t 3 — 4 pp. 

Dr. med. 

U N I T E C K I 
choroby s k ó n . e , weneryczne 

• moczoptc iowe. 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

Przyjmuje od *—10 rano ) od 5—9 wiecz. 
w niedziele * święta od 9 do 12 w DOI. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. 

M. KLACZKO 
Chor, uszu, nosa, gardła i kr tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 od i> - 8 po poi. 
Ceny lecznicowe. 

Doktór T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Cegielnianą 4. Tel. 2.6*90. 

przyjmuje od 8—12 i od 5—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

S. Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4, Tel. 170-50 
fcryinui-e od 12 — 2 i od 6— 8 wieczór 

Ola Paa oddzielna poczekalnia. 

Drozdowski (Crac.) ,1500 m. Kuźmicki 
(Warszaw.) Sidorowicz (AZS W-wa) 
5 kim. Kusociński (Wars-zawian.) Fialka 
(Crac), 110 m. płotki: Trojanowski 1 
(AZS W-wa) Nowosielski (Pogoń Kat.) 
400 m- c io tk i : Kostrzewski (AZS, W;wa 
Maszewski (Polonia), sztafeta olimpij­
ska: Kostrzewski, Biniakowski, Droz­
dowski, Trojanowski 11, skok wdał: Si­
korski (Polonia), Nowak (AZS Krak.) 
skok wzwyż: Piawczyk (AZS W-wa) 
Chmiel (Pogoń. Kat.) skok o tyczce* — 
Sznajder (Pogoń, Kat.) Kluk (Legja), 
trójskok: Luckhans (Jagiellonja) Sikor­
ski, kula i dysk Heljasz (Warta( Siedlec 
ki (Legja) oszczep: Wł. Mikuła (Sokół) 
Bydgoszcz), Loka :ski Warszawian.) osz 
czep: WŁ Mikrut (Sokół Bydg.) Lokaj-
ski (Warszawian.). 

Punktacja meczu: 4 3 2 1 zaś w szła 
fecie: 3 i 1. Ponieważ Związek Italski 
nie dal jeszcze ostatecznej odpowiedzi 
czy zgadza się na trójskok i tyczkę, czy 
też na jedną z tych konkurencyj, przeto 
jeszcze wyjazd zawodników, wyznaczo 
nych do tych konkurencyj nie jest zde­
cydowany. Wyjazd nastąpi w środę 13 
bm. o godz. 17,10 z Warszawy, a zbiór­
ka w Katowicach o godz. 22. 

W dniach 7-9 września odbędą się 
lekkoatletyczne mistrzostwa Europy do 
których zgłosiło się już 20 państw, a 
między in. również Polska. W celu omó 
wienia ostatecznych przygotowań i usta 
lenia programu mistrzostw odbyło się 
posiedzenie komitetu europejskiego mię 
d/.ynarodowej Federacji Lekkoatletycz 
ne! (w Turynie), na kłorem obecnym 
był delegat Polski kpt. Mlslński. 

Doskonały miotacz polski. Heljasz, 
został zaproszony na międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne do Amsterda­
mu, które odbędą się w dn. 15 lipca. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA 

Nowy Jork, 6 czerwca. Loco 12,10; czer­
wiec 11,87; lipiec 11,92; sierpień 12,00. 

Llwerpool, 6 czerwca. Loco 6,44; czerwiec 
6,15; 'iplec 6,15; sierpień 6,13. 

Egipska, 6 czerwca. Loco 8,50; lipiec 8,26;' 
październik 8,33: listopad 8,43. 

Brema, 6 czerwca. Loco 13,79; Upiec 13.41 • 
październik 13.69; erudziefi 13.79. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warsza wsKśe; 

ZNIŻKA DEWIZY ANGIELSKIEJ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej wyióżnil sic 

Londyn, który stracił 19 g r . na 1 funcie oraz 
Berlin, który był tańszy o 2.85 zt. na 100 nikn. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie pożyczek premiowych 3 proc. Po­
życzka Budowlana utrzymała się na poziomie 
niezmienionym, Dolarówka była tańsza o 10 gar. 
zwykłe odcinki 4 proc. Pożyczki Inwestycyjnej 
zas zyskały 25 GT. na sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 44,7?; 

P.-emjowa Pożyczka Dolarowa, serja III 53,40;, 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 113,25; Pan-, 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 64,90; Pożycz-' 
ka Dolarowa 1919—1920 r. 74,63; Pożyczka Sta 
bilizacyjna 1927 r. s7,63; Listy Zastawne Banku 
Rr.lnego 83,25; Listy Zastawne Banku Rolneso 
94,00; Listy Zastawne Banku QOSD. Kra«. I I t m . 
83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 1 em. 
83,25; Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj." 
I I em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku Gos«r. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Budowlane Banku 
Gosp. Kraj. I em. 93,00; Listy Zastawne Tow. 
Kr. Ziemsk. w Warszawie 48,38; Listy Zastaw-, 
ne Tow. Kr. Z. w Warszawie i. 3-1,75; 1 i-
sty Zastawne T. Kr. m. Warszawy 1933 
57,00: Pożyczka Konwersyjna m. Warszaw: 
1926 r. 51.00; Listy Zastawne Tow. Kred. m. t ę 
dzi 33 r. 50,25: Listy Zastawne Tow. Kred. m. 
Tiotrkowa 33 r. 45,25; Uśtł Zastawne Tnw 
Kred. m. Radomia 33 r. 41,00. 

AKCJE — UTRZYMAINE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój ; 

utrzymany, kursy \vykazalv minimalne odchy­
lenia. 

KURSY 4KCYJ 
Bank Polski S6.5U, I ilpop 10.65; Pocisk ber. 

kup.; Starachowice 10,05: Mirków bez kup. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAW;.: A 

I POZNASSKA. 
Warszawa. 6 czerwca. IfraedpWl , er* : C I 

óy Zbożowo-1'cwarowe', KURSY ustai' nc na pod 
Stawie cen p eldowych: m*.k* iisz<"pa g.łt. I 
45 proc: mqka żytnia I gat. 0 do 55 proc. ?.»."tfj 
—24,00. Reszta notowań bez zmiany. Ogcii.y o-
brót 2,189 tonn, w tern żyta 510 tqnn. 

Poznań, 6 czerwca. Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Ktrrsy 
ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: t y ­
to 15,25- Kursy ustalone na podstawie cen orjen, 
ta:y;nych; żyto 14,75—15,00; pszenica 18,25 — , 
18,50; mąka żytnia I git. 0-55 proc. * wor­
kiem 23,00—24,00; razowa 0-95 proc. 18,50—' 
19f50; ni^ka nszemu I gat. A 20 proc. z wor­
kiem 32.00—33,00. 

ŁUCZNICZE M I S T R Z O S T W A ŚWIATA 
odbędą się w Bastad. 

W dniach 3—5 sierpnia b. r. odbędą 
się w Bastad (Szwecja) doroczne mistrzo­
stwa łucznicze świata. 

Zawody obejmują konkurencje pań 1 pa 
nów. 

„WESOŁY KARAWANIARZ" 
w „Muzie". 

Jeżeli nie będziemy się targować o logikę 
filmu, zgodzimy się łatwo na fabułę i intrygę, 
która rozwija się składnie i w niezłem tempis, 
pomimo to, że Vlasta Burian sam lubi to tempo 
hamować scenkami solowemi, w których roz­
wija swój kunszt 

rasowego komika. 
Kunszt ten ma skalę dość ograniczona, może 

dlatego, że Burian zawsze odtwarza ten sam 
typ — rodzaj „Szwejitca'' — głupiego mądrali, 
czy też mędrkującego głupca, bez względu na 
jakim stopniu drabiny społecznej znajduje się 
jego bohater. 

Reżyseria staranna, choć pozbawiona po­
mysłowości. 

Całość wesoła. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zacierki na mleku, kaszka krakow­

ska z sosem grzybowym, naleśniki z 
konfiturą. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Robertowi. 
Wschód słońca 3.19 
Zachód - 19.50 
Długość dnia 16-31 
Przybyło dnia 8.17 
Tydzień 23. 

DR. MED. 

M. Rundsztajn 
akuszerja i choroby kobiece 

Pomorska 7, 
tel. 127-S4. 

Przyjmuje od godz 4 — 7 w iecz . 

Przychodo Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

Z a w a d z k a 1. tel. 205-38, 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
(Porady seksualne). 

Stacja zapobiegawcza czynma całą deb«Y 
Dla pań oddzielna poczekalnia, P o r a d a 3 z ło te 

Co nas po pracy roz rcess !?? 
Teatr Miejski — Zbrodiiia i kijra. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) - Awa; 

tura w raju. 
Teatr Letni (w parku Staszica) „Don < 

twarty" 
Adria — Złoty moloch. 
Amor — I. Najeźdźcy. I I . Chata za wsią. 
Cap-.tol — Człowiek, który ukradł serce. 
Casino: Żółty książę. 
Corso — I. Banda Bobula. 11. Morderca. 
Czary — Szalona noc w Zoo. 
(iraad-k.no — Demon złota. 
Metro — Złoty moloch. 
Muza — Wesoły karawanlarz. 
Oświatowe — I. Kabirja. I I . Noce porto­

we. 
Palące — Fansion-hotel. 
Przedwiośnie — Cesarzowa 1 Ja. 
Rakieta — Kocha... Lubi... Szanuje... 
Roxy — Podróż poślubna we troje. 
Stolice — I. 6 tygodni wśród ai»szów. TL 

Front zachodni 1918 roku. 
Sztuka — Królowa szybkości. / 
Zachęta — I. Gdy miłość się kończy. 1J. 

Człowiek, który wrócił. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o-
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

„PENSION-HOTEL" 
w klnie „Palące". 

Doskonałego komika francuskiego, Lucienaj 
Baroux, nie opuszczają zabawne koncepcje. 
Wybrał się jednego razu do zamku swego przy 
jaciela, który znajdował się w wielkich kłopo-I 
tach finansowych ł zaproponował mu, by skon-y 
czyi z życiem... hrabiego f rozpoczął uczciwy . 
żywot właściciela 

wielloego hotelu. 
Zamek znaodowal się w pięknej okolicy. Posta-, 
nowH miejscowość pięknie zareklamować, a' 
zamek zamienić na najJepszy Interes pod słoń-, 
cem. 

Zamek, który pamiętał oblicza sławnych ksią­
żąt i hrabiów, został nazwany „Hotel de Ro-
cues''. Dowcipnie poprowadzona kampania rekla 
mowa uczyniła omawianą miejscowość jednym 
z najpopularniejszych zakątków wypoczynko-. 
wych we Francji. Myśl zamiany zamku na ho­
tel i wynikające z tego nieporozumienia są' 
doskonałą kanwą wesołego scenarjusza filmowe 
go „Pension-Hotol", iskrzącego się kapitalnemi 
scenami werwy i humoru. 

„ŻÓŁTY KSIAŹE" 
w „Caslnle". 

Po Hindusie i szeiku arabsiklm, Ramon No-
varro został — Chińczykiem. Ale chociaż on 
ma być atrakcją afisza, jest nią zupełnie kto> 
inny, mianowicie — Helena Hayes. 

W całym filmie ona jedna jest interesująca, , 
wogóle trzyma cały film. Z roli, która mogła ' 
być tylko nieprawdopodobna, wydobyła żywe­
go człowieka i rozwinęła skalę swego talentu, 
od ślicznego liryzmu do prawdziwego tragizmu. 
Z nieśmiałego, niewinnego dziewczątka (t? 
część roli może opracowana najciekawiej) prze­
kształca się w przebiegłą córę Wschodu (sce­
na licytacji), ażeby skończyć jako okrutna 

mściciel'.,a swych krzywd. 
Reszta bohaterów to konwencjonalne p<s- • 

ie Chińczyków należących do dwóch zwa c i 
'ących się partyj: monarchistów i rewolucje:. -
stów. 

http://Ycu.cz
file:///vykazalv
http://iraad-k.no
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Z a b a w y i spor ty młodz ieży węg iersk ie j . 

U góry: Młodzież szkolna podczas tańca w stroju narodowym. U dołu: Ćwi-
czenla młodzieży szkolne! z karabinkami. ) 

Rozczarowana żona sierżanta. 
Francuskie ministerstwo wojny gło­

wi się nad rozstrzygnięciem niezwy­
kłej kwestji: jak wynagrodzić kobiet; 
za bohaterstwo, okazane w obliczu wro 
zv? Kwestję tę komplikuje w tym wy­
padku fakt, że to bohaterstwo wyna­
grodzone już zostało podczas wojny 
światowej. Historja tej sprawy jest 
sensacyjna i przedstawia się jak ro­
mans. 

W nocy na 24 listopada 1917 roku 
Niemcy dokonali wyłomu w jednym z 
odcinków francuskich na froncie w 
Szampanji. Kampanja, broniąca tc£0 
odcinka, straciła wszystkich oficerów 
i wśród zamieszania walki, w ciemno­
ściach okopów, zasypanych wybucha­
mi granatów, 

żołnierze potracili głowy. 
Nagle znalazł się pewien miody i 

energiczny, prosty żołnierz, Jerzy Ńico 
las, który objął komendę nad rozbitka­
mi i zdołał zachęcić ich do wytrwania 
na placówce. Gdy nazajutrz zjawiła 
się pomoc, mały Nicolas znikł i zjawił 
się wówczas, gdy przybył marszałek 
Foch, aby osobiście wręczyć małemu 
bohaterowi krzyż wojenny za boha­
terski czyn. Potem żołnierz Nicolas zo­
stał sierżantem a po wojnie otrzymał 
żofd honorowy. 

Po powrpcie do rodzinnej wsi Nico­
las przyjęty został jak triumfator. 
Wkrótce potem zjawiła się we wsi 
młoda kobieta, którą Nicolas przedsta­
wi ł wszystkim jako Marję Boisel, pie­
lęgniarkę wojenną i swoją narzeczoną. 
Po jakimś czasie odbył się ślub mło­
dej pary, a cały departament ferał udział 
w weselu bohatera. 

Upłynęły lata. Małżeństwo było 
początkowo szczęśliwe, lecz potem za-
częło się psuć. 

Nicolasowi 
znudziła się żona 

i zaczął romansować z pięknemi dziew 
czętami we wsi. Marja znosiła to naj 
pierw cierpliwie, potem urządziła mę 
żowi piekielną awanturę. Pewnej nocy 
Nicolas znikł z domu. Oburzona tem 
Marja pojechała do Paryża i zjawiła 
się w ministerstwie wojny. Tam ośwutd 
czyła zdumionym oficerom, że odzna­
czenie wojenne, jakie otrzymał jej mąż, 
należy się właściwie jej. I opowiedzia 
ła historję owej bohaterskiej nocy w 
dniu 24 listopada 1917 roku. Oto mąż 
jej, Jerzy zjawił się owej nocy w szpi 
talu polowym i oświadczył jej, że pod 
żadnym warunkiem nie wróci do oko­
pów, w których było prawdziwe pie­
kło. Nie pomogły nalegania. Jerzy nie 
chciał wrócić. Chcąc ratować swego 
narzeczonego przed hańba, Marja u-
kryła go w szpitalu, wdziała jego mun­
dur i w ciemnościach nocy dostała się 
do zagrożonych okopów, o ona w kry­
tycznym momencie objęła komendę i 
uratowała placówkę. 

Śledztwo wykazało prawdziwość 
twierdzenia Marji która jednocześnie 
wniosła prośbę o rozwód. 

Ministerstwo odebrało Nicolasowi 
order i honorowy żołd. Nie ukarało go 
jedynie dlatego, ponieważ sprawa 

uległa przedawnieniu. 
Obecnie ministerstwo szuka jakiegoś 
rozporządzenia, któreby mu pozwoliło 
odznaczyć Marję Boisel krzyżem wo­
jennym. 

GDY CHCESZ MIEĆ KRZEPKIE KOŚCI 

Domy schadzek, czy letnie obozy? 
W Sowietach niema dziewczyn, ani chłopców. 

Sowiecka komisja wychowania fizyczne 
go rzuciła hasło: „Jedna tylko płeć w przy 
szłej wojnie!". Niema to oznaczać, że w 
szeregach armji sowieckiej występować bę 
dą tylko mężczyźni, lecz ma oznaczać, że 
wszystkie kobiety i mężczyźni, którzy zgło­
szą się lub będą powołani do szeregów, bę 
dą tworzyć jedną tylko płeć żołnierzy. 

Ażeby hasło wprowadzić odrazu w ży­
cic, komitet, rajmujący się wychowaniem ii 
zyrznem młodzieży podczas lata, postano­
wił rozmieścić 16 mil jonów chłopców 1 
dziewcząt 

we wspólnych obozach letnich, 
i których każdy pomieści 250.000 osób. W 
obozach tych nie są brane wcale pod uwa­
gę kobiety. Tworzą one, tak jak i mężczy­
źni tylko materjal bojowy, który należy wy 
ćwiczyć. Dziewczęta i chłopcy rozbierają 
się i ubierają w salach barakowych zupeł­
nie bez żadnych „obsłonek". — Wspólnie 
kąpią się w rzece, wspólnie baraszkują na­
go na łące, urządzają zabawy, gonitwy, har 
ce I t. p. 

Można sobie wyobrazić, jaka radość za­
panowała wśród młodzieży sowieckiej, gdy 
do jej uszu doszły te reformy, które mają 
być przeprowadzone w roku bieżącym. Cen 
tralny Komitet Egzekucyjny przyznał na ce 

le obozów 
100 mil jonów rubli. 

Miljony młodzieży już w czerwcu znajdą 
się na łonie przyrody, na wolności i swobo 
dzie. żadne „burżujskie" przesądy o przy­
zwoitości nie będą krępowały ruchów mło­
dzieży. Co tam dziewczyna, co tam chło­
pak — są tylko towarzysze, niema już to­
warzyszek. 

Instruktorami obozów letnich mają być 
oficerowie armji, specjalnie zasłużeni, pew­
ni, stuprocentowi komuniści. W tych dniach 
wszystka młodzież szkolna w Sowietach 
zbierze się w olbrzymich obozach, by do­
stać się w ręce instruktorów, którzy ją prze 
szkolą, uczynią z niej przyszłe bataljony 1 
pułki wielkiej armji sowieckiej. A rzecz 
główna w tem, że nie będzie 

żadnej różnicy płci. 
I instruktorzy też się cieszą. Nie trzeba 

będzie „migdalić się" z babami. ,,Padnij 
wstań, padnij, wstań!... i baba musi padać, 
prawdopodobnie niejedna w takich okolicz 
nościach i „upadnie". Ale o to nikt nie dba 
w Sowietach . 

Wielki projekt Centralnego Komitetu 
Egzekucyjnego zapomniał wyasygnować 
pewnej sumy na... położne. A będą one na-
pewno potrzebne. 

George Richard Minot, urodził się w 
Bostonie, intelektualnej stolicy Stanów 
Zjednoczonych. W roku 1912, gdy byl 
jeszcze skromnym asystentem szpitala 
powszechnego w Massachusetts, te 
dziwne słowa, wpisane do karty szpital 
nej jednej z pacjentek: 

„Nawet gdy przesiaduje ona na dwo 
rze i korzysta dowoli ze świeżego po 
wietrzą, osłabienie nie ustępuje i obraz 
jej krwi się nie zmienia- Trzebaby po 
dawać kwas solny;_ jej żołądek na-
pewno nie produkuje "już 

ani kropli kwasu solnego. 
Jednakowoż, by wiedzieć, jak ją le 

czyć należy, musielibyśmy wiedzieć, 
jak się leczy ancmję złośliwą..." 

Nad osobliwą notatką kiwał głową 
prymarjusz, wzruszali ramionami starsi 
asystenci. Pocóż pisać takie rzeczy w 
karcie szpitalnej? ~ Toć i bez tego 
wiadomo, że anemja złośliwa jest nie­
uleczalna. Że też każdy młody musi 
zawsze na nowo odkrywać dawno zna­
ne prawdy! 

A widział tych chorych sporo w 
szpitalu, w czasie swej pierwszej asy 
stentury. 

Rzeczywiście, anemja złośliwa zabi 
ja nieubłaganie, pewniej, niż jakkolwiek 
inna choroba. Pacjenci zawsze umie­
rają. Dr. Minot uważa to wręcz za 
obrazę osobistą. Ostatecznie: co to 
jest choroba nieuleczalna? ~ Choroba, 
której ' 

leczyć nie umiemy. 
Bierze się więc do studjowania cho­

rób krwi. Pracuje wprawdzie w dal 
szym ciągu w szpitalu, lecz zawsze 
znajduje chwilkę czasu, by obejrzeć 
pod mikroskopem jakiś preparat k rw i 
chorego, przeczytać kilka bodaj stron 
jakiegoś dzieła, traktującego o tym 
przedmiocie. 

Po dwóch latach udaje się do uniwer 
sytetu w Baltimore, gdzie pod kierun 
kiem wybitnych specjalisto*' poświęca 
się całkowicie ulubionym studjom. 

Niebawem krew człowieka zdrowe­
go i chorego niema już dla niego tajem 
nic: potrafi spostrzec najdrobniejsze 
zmiany w jej obrazie mikroskopo­
wym. Zawsze jednak zajmuje go naj 
bardziej krew chorych na anemję złośli 
wą. 

We krwi takich chorych zmniejsza 
się gwałtownie ilość czerwonych krwi­
nek. Z normalnej ich liczby — 4 i pór 
do 6 miljonów w milimetrze sześcien­
nym — pozostają 2 miljony, miljon, a 
nawet jeszcze mniej. Pozostałe krwin­
ki są blade, spotykają się wśród nich 
formy niedojrzałe i degeneratywne. 
Od czasu do czasu w przebiegu cho­
roby zdarzają się okresy polepszenia, 
trwające nieraz po kilka miesięcy. Wte 
dy ilość czerwonych krwinek zwięk­
sza się; pojawiają się wśród nich ciał­
ka, które na zabarwionych preparatach 
wyglądają, jakby pokryte subtelną siat 
ką przecinających się delikatnych l i -
nij; to t. zw. retieulocyty — komórki 
młode, świeżo wypuszczone z warszta-

PODSŁUCHANE. 
DOBRE SERCE. 

Przed jednym z licznych automatów z 
czekoladkami stal jakiś zapłakany malec, 
raz po raz szarpiąc rączkę aparatu. 

— Co się stało, maleńki — zwrócił 
się przechodzień do chłopca. — Pewnie au 
iomat znowu nie w porządku 1 nie wydaje 
wrzuconej monety? 

Chłopiec skinął potakująco głową, nie 
przestając płakać. 

P. Głąbek ma dobre serce, bez namysłu 
wyjmuje więc z kieszeni portmonetkę. 

— No, nie płacz, mały — powiedział, — 
masz tu 2 złote, wejdź do sklepu, kup so­
bie za 20 groszy czekoladkę 1 przynieść mi 
rcs.ztę. 

Twarzyczka chłopca natychmiast stę 
rozjaśniła. Pędem wbiegł do pobliskiej owo 
carnl, skąd wrócił po chwili uradowany, 
trzymając w jednej ręce czekoladkę, a w 
drugiej resztę, którą wręczył dobremu Głąb 
łcowl. 

— Widzisz, — zwróci! się Głąbek do 
przyjaciela — jakto jednym dobrym uczyń 
kiem można trzem osobom naraz sprawić 
radość! 

— Jakto trzem? 
— Ano przedewszystkiem chłopcu, któ 

ry dostał czekoladkę, następnie właścicielo 
wi owocarni, który coś utargował... 

— Racja, ale to przecież tylko dwie o-
soby!... — przerwałem. 

— No i mnie. Nareszcie udało mi się 
rozmienić fałszywą dwuzłotówkę. 

tu krwiotwórczego. Gdy po pewnym 
czasie następuje nieuniknione pogorsze­
nie, znikają one znowu. Te młode for­
my szczególnie intrygowały badacza. 
Ich pojawienie się i znikanie pozwalało 
nieomylnie przepowiadać polepszenie 
lub pogorszenie stanu pacjenta, a po­
nadto nasuwało wniosek, że przy anc-
mji złośliwej, w okresach pełnego nasi­
lenia choroby, ustaje normalna dzia­
łalność narządu, wytwarzającego krwin 
ki czerwone — 

szpiku kostnego. 
Wiedzieli zresztą o tem oddawna patolo­
dzy, natomiast klinicyści woleli przypisy­
wać zmniejszanie się ilości krwinek raczej 
jakimś tajemniczym czynnikom destrukcyj 
nym, powodującym ich przyśpieszone obu­
mieranie. Tak głosiła modna wówczas 
teorja. 

Jednakowoż dr. Minot nie troszczył się 
o modne teorje i zabrał się skolei do bada­
nia szpiku kostnego. Powrócił do rodzinne­
go Bostonu 1 osiadł tam jako lekarz prak­
tykujący. 

Minęło kilka lat. Dr. Minot został pro­
fesorem uniwersytetu Harwarda, uznanym 
autorytetem w sprawach chorób krwi. W r. 
1921 dotknęło go nieszczęście — zachoro­
wał na cukrzycę. Było z nim zupełnie źle. 
Na szczęście Bantlng odkrył właśnie insuli 
nę. Minot pojechał do n!e*-o i wrócił odro­
dzony, nełen nowych sił do pracy. Nie o-
mieszkał też wyciągnąć z odkrycia Bantinga 
pewnych wniosków. 

Pewnego razu natknął się na ciekawa no 
tatkę. Jakiś niefortunny eksperymentator 
próbował karmić młode Iwy w zwlerzvńcu 
samem t«1ko chudem mięsem. Zwierzęta nie 
rosły, słabły i wykazywały w r a ź n l e nledo 

rozwój kośćca. Gdy zaczęto fan następnie 
podawać, prócz mięsa, wątrobę — popra­
wiały się i kości im krzepły. 

Kości... karmienie wątrobą... anemja jest 
chorobą szpiku kostnego... Jakoś się to 
wszystko kojarzyło. Dr. Minot postanowił 
spróbować i polecił jednemu ze swych pry­
watnych pacjentów, choremu na anemję zło 
śliwą, jadać trzy razy tygodniowo smażoną 
wątrobę na śniadanie. Po dwóch tygo­
dniach pacjent zjawił się znowu. 

— Hę? — zdziwił się Minot. 
— Tak jest, panie doktorze, czuję się 

znacznie lepiej. 
Badanie krwi wykazało, że ilość czerwo 

nych krwinek zwiększyła się znacznie; 
wśród nich było dużo młodych form — re-
ticulocytów. 

— Jadaj pan teraz wątrobę codzień — 
powiedział Minot. 

Po upływie sześciu tygodni pacjent 
mógł powrócić do pracy I krew jego wyka­
zywała 4 i pół miljony krwinek czerwo­
nych w milimetrze sześciennym, czyli tyle, 
co krew normalna. Wtedy dr. Minot wypró 
bował ten osobliwy sposób leczenia na ca 
tym szeregu chorych szpitalnych i wszyscy 
oni poprawiali się ze zdumiewająca szybko 
<cią. Próby prowadził łeejo współpracow­
nik, młody lekarz dr. Murphy. 

W r. 1926 dr Minot zdał sprawozdanie 
ze swego odkrycia na kongresie lekarskim 
w Atlantic City. Dalsze badania wykazały 
niebawem, że wyciągi z wątroby działają 
również dobrze, jak spożywanie same] wą­
troby. Dziś wreszcie już wiemy, że czynnik 
uzdrawiający można otrzymywać również 
I 7 żołądka. Z listy chorób. # wobec których 
człowiek iest bezsilny, została skreślona 
anemia złośliwa. 

Siła magnetyczna ziemi 
Wędrujące bieguny. 

Trzysta przeszło lat mineto, odkąd 
lekarz angielski — William Gilbert 
uczynił zdumiewające odkrycie, że na­
sza kula ziemska tworzy 

magnes gigantyczny. 
Tajemnicza ta siła naszej planety, 

która igle magnetycznej nakazuje usta­
wiać się w kierunku północno połud­
niowym na linji biegunów magnetyoz 
nych, jest olbrzymia. 

Matematyk sławny Gauss obliczył, 
że siła magnetyczna ziemi równa się 
sile 4 tysięcy tryljonów żelaznych sztab 
magnesowych o wadze 1 kg Nic dziw 
nego, że od najdawniejszych czasów 
usiłowano zaprząc siłę magnetyczną 
ziemi jako siłę zapędową do naszych 
maszyn, lecz niestety jak dotąd darem 
nie. Chociaż bowiem siła ta jest ol­
brzymia, jest ona rozdzielona po całej 
kuli ziemskiej. Chcąc opanować magne 
tyzm ziemi, trzeba przedewszystkiem 

znać Jego siedzibę. 
Niewiadomo bowiem, czy mieści 

się ona w jądrze ziemi, składającem 
się z żelaza i niklu, czy też w górnej 
skorupie. Według dzisiejszego stanu 
nauki przeważa zapatrywanie, że mag­
netyzm ziemski jest właściwością gór­
nej warstwy ziemi i że udzielił się jej 
ze słońca. Pojawiające się w pew­
nych dość regularnych odstępach cza­

su—co 11 lat — ciemne plamy na sIjó 
cu, uważa się za szlakę, wyrzucaną 
na powierzchnię słońca przez potężne 
burze elektromagnetyczne w jego wnę 
trzu. Organy te oddziałują także na 
ziemię, wywołując tutaj 

poważne zaburzenia. 
Niezależnie od tej łączności z magne 

tyzmem słonecznym, magnetyzm ziem­
ski podlega stałym dotąd niewytłuma* 
czonym zmianom. Najbardziej zdumie-
wającem zjawiskiem jest tutaj przesu­
wanie się biegunów magnetycznych zie 
mi. Biegun magnetyczny posuwa się 
ze wschodu na zachód. Przed 3 tys. lat 
południowy biegun magnetyczny poło­
żony by l może gdzieś w Azji. 

Było to w czasie hegemonii narodów 
azjatyckich. Następnie przez długie 
wieki znajdował się on w północno -za 
chodniej Europie. Byf to wspaniały 
rozwój narodów europejskich od cza* 
sów starożytnych aż do dzisiejszych. 

Obecnie mieści się on w północnej. 
Ameryce, która dzisiaj panuje nad świa 
tem. Być może, że jest to przypadko­
wy zbieg okoliczności, tyle zdaje się 
jednak pewnem, że oddziaływanie ma­
gnetyczne słońca na ziemię i usposobię 
nie ludzkości nie ulega wątpliwości 1 
wywiera swój wpływ na dzieje naszej 
planety. 

Nawet Portugalja 
się zbroi. 

W angielskie] stoczni Vk 
kersa budują dla portu 
galskiej marynarki dwie 
lodzie podwodne najnow­

szego typu. 
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